


372 R E C E N Z JE

jako p ionow a koncentracja produkcji. Jak się w ydaje, om aw iana i przeceniana przez  
autora droga była  w  tym  okresie pew nym , m oże częstym , w yjątk iem  od zasadni
czej, typow ej drogi pow staw ania  w ielk ich  przedsiębiorstw  kapitalistycznych , drogą 
prostej koncentracji kapitału  w  jednym , poszczególnym  zakładzie. C entralizacja  
kapitału  będzie procesem  typ ow ym  dopiero w  następnym  okresie. W ydaje się, że 
ty tu ł pracy nie w  pełn i odpow iada treści m onografii. O trzym aliśm y pracę o rozpo
czynającym  się  procesie centralizacji kapitału , jednak bez om ów ienia zjaw isk  upad
k u  drobnych przedsiębiorstw . N atom iast o w ie le  szerszy proces p ow staw an ia  w ie l
kich przedsięb iorstw  oczekuje nadal na opracow anie.

W w yn ik u  tych  dw óch zasadniczych nieporozum ień rów nież niektóre g łów n e  
w n iosk i autora n ie  są m ożliw e do przyjęcia. Tak np. praca B. G ille ’a sugeruje  
w b rew  rzeczy w isto śc i2 dużą koncentrację produkcji hutniczej, a m niejszą w łó k ien 
niczej (s. 40). P rodukcji hutniczej autor pośw ięca przy tym  o  w ie le  w ięcej uw agi niż 
w łókienniczej, gdy n iew ątp liw ie  ta druga b yła  o w ie le  bardziej rozw inięta. A trak
cyjn e fu zje  przedsiębiorstw  m etalurgicznych przesłon iły  autorow i pow staw an ie  
drogą koncentracji kap ita łu  w ie lk ich  zakładów  baw ełn ianych , np. alzackich. R ów 
n ocześn ie stw ierdzić trzeba, że autor n ie analizuje w szystk ich  gałęzi przem ysłu , tak  
np. brak całego przem ysłu  rolno-spożyw czego. O peruje on g łów n ie  przykładam i 
z przem ysłu  m etalurgicznego, co zresztą jest zgodne z jego dotychczasow ym i za
interesow aniam i.

W rezultacie otrzym aliśm y ty lko  przyczynek, a le bardzo cenny, rzucający w ie le  
now ego św iatła  na n iezm iern ie in teresu jący  problem  form ow ania się przedsięb iorstw  
kapitalistycznych  w e  Francji w  p ierw szej p o łow ie X IX  w.

Juliusz  L u ka s iew icz

Z bigniew  L a n d a u ,  Polskie  zagraniczne p ożyc zk i  p a ń s tw o w e  
1.918— 1926, K siążka i W iedza, W arszaw a 1961, s. 300.

Z bigniew  L a n d a u 1 podjął się trudnego zadania odpow iedzi na trzy zasadn i
cze pytania zw iązane z problem atyką pożyczek zagranicznych: 1) d laczego państw o  
polsk ie w  okresie 1918— 1926 (do m aja) dążyło do zaciągn ięcia  pożyczek  zagranicz
nych; 2) d laczego zagranica chciała lub n ie  chciała tych  pożyczek udzielać; 3) jakie  
b yły  następstw a dojścia do skutku lub fiask a  transakcji (s. 7). W zw iązku  z p ow yż
szym  w yd aje  sdę, że recenzent zm uszony jest w yjaśn ić  zgodnie ze sw oim  m n iem a
niem  dw ie spraw y. P o p ierw sze — ustosunkow ać się do k w estii zasadności posta
w ion ych  pytań badaw czych, i  po drugie — scharakteryzow ać stan odpow iedzi na 
w spom niane pytania.

S form ułow anie pytan ia  p ierw szego  nie budzi zastrzeżeń, ale w arto w yjaśn ić,

2 H. S é e, La vie économique de la France sous la monarchie censitaire, Paris 1927, 
s. 68—80; C. P o h l e n ,  L’industrie  textile  au tem ps du  Second Empire, Paris 1955.

i Por. tegoż autora, Pożyczka tytoniowa, „Zeszyty Naukowe SGPiS“ 1956, n r  3; Pożyczka 
dillonowska, KH LXVI, 1957, n r  3; Misja Kemmerera w Polsce, PH XLVIII, 1957, n r  2; Działal
ność koncernu Kreugera w Polsce, PH XLIX, 1958, n r  1; O niektórych spornych zagadnieniach 
stosunków polsko-amerykańskich w latach 1918—1920, KH LXVII, 1958, n r 4; Aspekty polityczne  
działalności angielskiej m isji doradców finansowych Hiltona Younga w Polsce, „Zeszyty Naukowe 
SGPiS“ 1958, n r  9; Pożyczki ulenowskie, „Najnowsze Dzieje Polski“ 1958, n r  1; Stosunek rządów 
polskich do pożyczek zagranicznych w latach 1918—1920, „Biuletyn In s ty tu tu  Gospodarstwa Spo
łecznego“ 1959, n r 1; Pierwsza polska pożyczka em isyjna na rynku  amerykańskim , „Zeszyty 
Naukowe SGPiS“ 1958, n r  15; Gospodarcze i polityczne tło kredytów francuskich dla Polski 
w latach 1921—1923, „Sprawy Międzynarodowe“ 1959, n r  7—8.
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co ono im plikuje. W m oim  przekonaniu pytan ie to  zakłada odpow iedź charaktery
zującą stan  fin an sow y państw a i  w yjaśn ien ie  na tym  tle  postaw  k ierow n ik ów  
ów czesnych rządów  wotoee pożyczek zagranicznych. Auftor charakterystyce sy tu acji 
finan sow ej państw a pośw ięca bardzo m ało uw agi, w  zw iązku  z tym  stosunek  po
szczególnych gab inetów  do pożyczek zagranicznych słab o  w ią że  się z obiektyw ną  
sytuacją, w  jakiej te  gab inety  się  znalazły.

P ytan ie drugie zostało postaw ione dość jednostronnie, co zaw aży ło  n a  charakte
rze odpow iedzi. W ydaje się, że  przede w szystk im  in teresu je nas w yjaśn ien ie  sto
su n k u  zagranicy do polsk ich  p ostu latów  pożyczkow ych, m anifestow anego w  zbada
n ych  w ydarzeniach , z których „konstruujem y” fak ty  historyczne. W yjaśn ien ie na
tom iast m otyw ów  „chcen ia” lub  „nie chcen ia” w prow adza h istoryka na drogę do
m ysłów  i  h ipotez charakterystycznych  dla psychologicznej szkoły  h istorycznej. Stąd  
też d e  przypadkow ą reakcję zagranicy na postu laty  pożyczkow e rządu polskiego  
Z. Landau tłum aczy g łów n ie „grą polityczną” w yabstrahow aną często w  w yw odach  
autora od sy tu acji na  rynku  k redytow o-lokacyjnym  polsk ich  partnerów  pożycz
kow ych.

P ytan ie ostatnie, podobnie jak i  p ierw sze, n ie  budzi w ątp liw ości w  przeciw ień 
s tw ie  do odpow iedzi na n ie  udzielonej. Trudno bow iem  streścić następstw a dojścia  
do skutku  transakcji p ożyczkow ych  w  stw ierdzen iu  ich  ogólnej w ie lk ości w  w a lu 
tach  -narodowych, przedstaw ien iu  w arunków  ich sp łaty  i  zabezpieczenia, przy bar
dzo ogóln ikow ym  przedstaw ien iu  (nie przy w szystk ich  pożyczkach) sposobu ich  
zużytkow ania. W ydaje się, że w  sposób n iedostateczny został pokazany w p ływ  pań
stw ow ych  pożyczek na kszta łtow an ie się  sytuacji na polsk im  rynku p ien iężnym  
i k redytow o-lokacyjnym  oraz w  polsk im  b ilansie p łatn iczym . Szkoda także, że autor  
n ie  pokazał nam  m iejsca pożyczek  pań stw ow ych  w  całokszta łcie  pożyczek  udzielo
nych  Polsce. N iektóre z  pożyczek  n iepań stw ow ych  autor w spom ina, niektóre całko
w ic ie  pom ija —  m am  tu  m. in. na m yśli działalność A m erykańsk iego K om itetu  
R ozd zie lczego2.

U w agi pow yższe, które raczej są d ysku syjnym i postu latam i niż zarzutam i, n ie  
m ogą podw ażyć w alorów  naukow ych recenzow anej pracy. D o w alorów  tych  obok 
in teresującej i w ażnej problem atyki zaliczyć n ależy bogactw o w ykorzystanych  m a
teria łów  i  źródeł. Z m ateria łów  archiw alnych A rch iw um  A kt N ow ych  autor w y k o 
rzystał zespoły A diutantury B elw edersk iej, B anku P olsk iego, B iura Sejm u i Senatu, 
K om itetu  Ekonom icznego R ady M inistrów , K om itetu  N arodow ego P o lsk iego  w  Pary
żu, M inisterstw a A prow izacji, Przem ysłu  i H andlu, Skarbu, Prezyd ium  Rady M ini
strów , Prokuratury G eneralnej, T ow arzystw a Kredytowego- P rzem ysłu  Polsk iego, 
jak  rów nież zespoły  pryw atne S tan isław a K auzika, F loriana Sokołow a oraz T w ar
dow skich. N ajciekaw sza dokum entacja opiera się na zespołach A rchiw um  M ini
sterstw a Spraw  Zagranicznych. Są to zespoły: Radcy E konom icznego W ydziału Za
chodniego D epartam entu P olityczno-E konom icznego, P oselstw  RP w  B erlin ie, L on
dynie, Paryżu, R zym ie, W aszyngtonie i K onsulatu  G eneralnego RP w  L ondynie. 
Z A rchiw um  G ospodarstw a K rajow ego zostały w yk orzystan e akta pożyczek  u le -  
now skich , a z C entralnego A rch iw um  W ojskow ego —  akta G abinetu M inistra Spraw  
W ojskow ych. D okum entacja arch iw alna dała autorow i -możliwość w yrobienia  
poglądu na polsk ie zagraniczne p ożyczk i państw ow e ty lk o  z p ozycji „krajow ego  
podw órka”. N atom iast dokum entacja będąca spuścizną pożyczkodaw ców  nadal po
zostaje n ietkn ięta  wT archiw ach zachodnio-europejskich . Jej poznanie na pew no  
zm usi w  przyszłości do zm odyfikow ania niejednej tezy  autora. S łabiej n ieco zo
sta ły  w ykorzystane m ateriały  prasow e i  dostępne pam iętnik i. Jeśli chodzi o  w y 

2 por. żydow skie Przedsiębiorstwa Przemysłowe w Polsce według ankiety z  1921 r. t. I, W ar
szawa 1922 i J . B o r e n s t e i n ,  Rzemiosło èydowskie w Polsce, Warszawa 1936.

Przegląd Historyczny — 10
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daw nictw a urzędow e, uderza brak „D ziennika U staw ”, „M onitora”, „B iu letyn ów  
M inisterstw a Skarbu” i  „R oczników  S ta tystyk i R P ” oraz parlam entariów  z la t 
trzydziestych , zaw ierających  —  w  zw iązku  z przeprow adzoną akcją konw ersyjną  
długów  zagranicznych —  interesującą dokum entację do d ziejów  polsk ich  zagranicz
nych  pożyczek. W im ponującym  zestaw ie w ykorzystanych  opracow ań upom niałbym  
się  o em igracyjne prace: F. Z w e i g a ,  „Poland b etw een  tw o  w ars” (Londyn 1944), 
R. G ó r e c k i e g o ,  „G ospodarczy dorobek P o lsk i” (1918— 1939)” (Londyn 1946); 
„P ologne” t. II, „Vie économ ique” (N euchâtel 1946); „P oskie S iły  Z brojne” t. I, 
cz. I (Londyn 1955).

O w alorze pracy decyduje jasność konstrukcji i przejrzysta system atyzacja  m a
teria łu . Praca sk łada się z  czterech rozdziałów . W p ierw szym  p ośw ięconym  pożycz
kom  zagranicznym  w  okresie form ow ania się p aństw a polsk iego (1918— 1920) autor  
om aw ia stosunek  rządu polsk iego do pożyczek zagranicznych, p erspektyw y uzyska
nia pożyczek  zagranicznych przez P olskę, w ojskow e pożyczki francusk ie, pożyczki 
am erykańskie, angielsk ie  i  m iędzynarodow e kredyty re liefow e (przeznaczone n a  od
budow ę), dając na zakończenie ogólną statystykę uzyskanych pożyczek. Z proble
m ów  dyskusyjnych  w idzia łbym  m. in . ocenę p olityk i gab inetu  Jędrzeja M oraczew - 
sk iego. A utor m a pretensję do członków  gabinetu , że „nikt jednak nie p ostaw ił spra
w y  zdobycia dochodów  nadzw yczajnych  drogą rozpisania daniny m ajątkow ej 
i przym usow ej pożyczki w ew nętrzn ej, a w ięc  w ykorzystan ia  źródeł najm niej szko
d liw ych  z punktu gospodarczych i politycznych in teresów  kraju. W ybrano in fla 
cję —  n ie  licząc się  z jej skutkam i gospodarczym i i pożyczki zagraniczne —  n ie  
zw ażając na ich  reperkusje w  dziedzin ie n iezależności po lsk iej p o lityk i zagranicz
n ej” (s. 19). Czy P olska listopada-gru dn ia  1918 r. m ogła w k roczyć na drogę zalecaną  
przez autora? P olska bez aparatu p aństw ow ego, z p łon ącym i granicam i, bez Ś ląska  
i  Pom orza, kraj szczególn ie dotknięty  k lęskam i w ojen n ym i i  podm inow any w e 
w n ętrznym i k on flik tam i k lasow ym i i narodow ościow ym i.

D yskusyjna w yd aje  się  także ogólna charakterystyka rządow ych  koncepcji n a 
praw y skarbu w  latach  1918— 1920. P ostu lat obciążenia kosztam i napraw y finan sów  
w szystk ich  w arstw  społecznych proporcjonalnie do posiadanych przez n ie  środk ów  
jest w  ram ach ustroju  kap italistycznego postu latem  u top ijnym  —  szczególn ie w  w a 
runkach kon ieczności szybkiej odbudow y gospodarstw a narodow ego m etodą k ap i
ta listyczn ą. In flacja  tę  odbudow ę um ożliw ia ła  i  co w ięcej do 1921 r. tej in flacyjnej  
odbudow ie tow arzyszy  popraw a położenia  ekonom icznego pracow ników  n ajem 
nych. Ś w iadczy  o ty m  statystyka p łac  realnych  i kosztów  u trzym an ia3.

P ersp ek tyw y uzyskania pożyczek  zagranicznych przez P o lsk ę w  latach  1918—  
1920 autor om aw ia w  aspekcie politycznym , a n ie  ekonom icznym , a przecież w ia 
dom o, że  o stosunku krajów  zachodnio-europejsk ich  do pożyczkow ych postu latów  
rządu polsk iego decydow ała m . in . ich  w ew n ętrzn a  sytuacja  finansow a. Szkoda  
także, że  w  tym  in teresującym  okresie la t 1918— 1920 n ie  zostały  przynajm niej ogól
n ie  pokazane w y siłk i i  rezu ltaty  poszczególnych firm  i  organizacji gospodarczo-spo
łeczn ych  starających  się o  p ożyczk i bezzw rotne, kredyt bezprocentow y oraz po
życzki norm alne. In teresująco pokazano narodow ościow y aspekt tych  w ysiłk ów ; 
obok dzia ła lności A m erykańsk iego K om itetu  R ozdzielczego m am  tu  na m y śli po
parcie  firm  n iem ieck ich  na  G órnym  Ś ląsku , w  W ielkopolsce i  na  Pom orzu przez  
k ap ita ły  z R zeszy.

W ątpliw ości w zbudza jednostronna ocena pożyczek  am erykańskich  dla P o lsk i 
w  latach  1918— 1920. Trudno negow ać polityczny aspekt tych  pożyczek  (przeciw 

3 Por. S z t u r m  d e  S z t r e m ,  Płace zarobkow e w  okresie dew aluac ji p ien iężn e j, W ar
szawa 1924, s. 10.
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działanie rozszerzaniu się rew olucji), a le  jest to ty lk o  jedna strona zagadnienia. 
D ziałalności A RA  (A m erican R elie f A dm inistration), A m erykańskiego C zerw onego  
K rzyża, YMCA oraz A m erykańskiego K om itetu  R ozdzielczego i in nych  organizacji 
tow arzyszyły  gorące uczucia przyw iązania  do kraju am erykańskiej P o lon ii i n ie
bagatelne rezu ltaty  pciprawy sytuacji m aterialnej ludności w  okresie bezrobocia, 
głodu i  ep idem ii chorob ow ych 4.

P odsum ow anie statystyczne pożyczek z la t 1918— 1920 utw ierdza nas w  tym  
m niem aniu, pon iew aż 61,26°/o uzyskanych przez państw o k red ytów  zużytkow ano na 
aprow izację, ochronę zdrow ia i  opiekę społeczną.

R ozdział drugi pośw ięcił autor pożyczkom  zagranicznym  w  okresie  in flacji 
(listopad 1920 — grudzień 1923). P isze w  n im  o ro li pożyczek zagranicznych w  rzą
dow ych program ach napraw y fin an sów  państw a, o gospodarczych i  w ojskow ych  kre
dytach francuskich , o staraniach o pożyczki na rynku angielsk im  i  pertraktacjach  
pożyczkow ych  w  Stanach  Zjednoczonych. W ydaje się , że w  rozdziale tym , podobnie  
jak  w  poprzednim , autor zbytn io  eksponuje po lityczn e źródła n iepow odzeń  fin an so
w ych . U proszczony w y d a je  się  sąd, że  w  sejm ie „...każde ugrupow anie w  rzeczyw i
stości w id z ia ło  sw ój zasadniczy cel n ie  w e  w zm ocnien iu  kraju, lecz  w  zw iększen iu  
popularności sw ych  haseł w śród  w yb orców ” (s. 73). O ile  sąd  ten  jest słuszny  
w  zasadzie pod adresem  Z w iązku L udow o-N arodow ego, to n ie  m oże on charak
teryzow ać adekw atn ie postaw y ów czesnej lew icy  sejm ow ej (m yślę n ie  tylko  
o rew olucyjnych  prokom unistycznych posłach, a le  ta k że  P P S  i  k lasow ym  ruchu  
zaw odow ym ). N otabene  autor om aw iając różne program y napraw y skarbow ej pra
w ie  całkow icie  pom ija program y P P S i  K om isji C entralnej Z w iązków  Z aw odow ych  
oraz stosunek  ruchu socja listycznego  do pożyczek  zagranicznych. Szczególnie in te 
resująco w  tym  rozdziale w ypad ło  przedstaw ien ie gospodarczych i  w ojskow ych  kredy
tów  francusk ich  na tle  starań P o lsk i o przyłączenie Górnego Ś ląska. S łuszna w yd aje  
się  uw aga uczyniona na m arginesie k oncesji udzielonych  kap ita łow i francuskiem u  
przez rząd p o lsk i na G órnym  Ś ląsku, będąca jednocześn ie polem iką z  dotychcza
sow ym i pow ojennym i pracam i poruszającym i problem  pożyczek zagranicznych. 
A utor stw ierdza, że „w ejście  P o lsk i n a  drogę gospodarki kap ita listycznej w y m a 
ga ło  od rządu przystosow ania  s ię  do praw  i zw yczajów  kierujących  tą  gospodarką. 
Trudno w  zw iązku  z  tym  a pr ior i  traktow ać p o lityk ę  przyznania zagranicy  
koncesji gospodarczych jako zaprzedanie in teresów  k raju ” (s. 101). W  zw iązku  
z pow yższym  zbyt kategoryczne w y d a je  się  stw ierdzen ie, że u d zie len ie  F rancji 
znacznych kon cesji gospodarczcyh n a  G órnym  Ś ląsk u  n ie  zosta ło  n iczym  zrekom 
pensow ane. O gólnopolityczny in teres sojuszn iczk i był chyba słabszą podnietą od 
bezpośredniego in teresu  ekonom icznego angażującego Francję po stron ie P olsk i 
w  k on flik cie  o Górny Śląsk.

R ozdział trzeci autor p ośw ięcił pożyczkom  zagranicznym  w  okresie  reform y  
w alutow ej i  napraw y skarbu. Sporo in teresu jących  rozw ażań znajdujem y tutaj na 
tem at p o lityk i pożyczkow ej rządu G rabskiego oraz rządu koalicyjnego  Sk rzyńsk ie
go, prób podporządkow ania P o lsk i in teresom  angielsk im  za pośrednictw em  poży
czek zagranicznych, celów  m isji K em m erera oraz starań rządow ych o pożyczki na  
rynku francuskim .

D la  udow odnienia tezy  -o tym , że „każdy rząd decydujący s ię  na dokonyw anie  
lokat w  obcym  kraju, k ierow ał s ię  n ie  ty le  ew entualn ym i korzyściam i fin an so
w ym i, ile  dążeniem  do zapew nien ia  sob ie określonych koncesji po litycznych ” 
(s. 147), autor przytacza cytat z pracy G. C z e c h o w i c z a 5, którego treść, m oim

4 Zob. Polska w czasie w ielkiej w ojny (1914—1918) t .  II, W arszaw a 1936.
s G. L e l l w a  [G.  C z e c h o w i c z ] ,  Problem skarbowy w  świetle prawdy, W arszaw a 1926, 

s. 62.



376 R E C E N Z JE

zdaniem , n ie  została w  pełn i zrozum iana lub w yjaśn ion a w  pracy. C zechow icz m ó
w iąc  o niebezpieczeństw ie m iędzynarodow ej kurateli, groźnej ze  w zględu  na 
obecność w  kraju znacznego odsetka obcych żyw iołów , k tóre finansjera ta  otoczyć  
chciała specjalną troskliw ością , m ia ł na m yśli kap ital n iem ieck i i żydow ski. 
Z godnie z nastaw ien iem  polsk iej burżiuazji i  drobnom ieszczaństw a bał on się  ry 
w alizacji przede w szystk im  kapita łów  żydow skich, korzystających z pom ocy zagra
nicznej.

Podobnie n iezrozum iała w yd aje  się opinia, że g łów nym  celem  p o lityk i an
g ielsk iej b y ło  podporządkow anie P olsk i N iem com  i  że w  zw iązku  z tym  A nglia  
b yła  skłonna udzielić P o lsce  pożyczki zagranicznej. P olityka  angielska — prawda, 
sprzyjająca w  tym  czasie Ifiem com  — b yła  zbyt sam odzielna, by służyć jako na
rzędzie obcych interesów .

Zbyt ryzykow na w yd aje  m i się teza, że g łów nym  celem  pożyczki d illonow skiej 
(w prow adzającej m. in . przepis zabraniający P olsce em itow ania na rynku am ery
kańskim  do 1 sierpnia  1925 jak ichk olw iek  obligacji polskich) b y ło  osłabienie gospo
darki P o lsk i i  u ła tw ien ie  N iem com  w ygran ia  w ojn y  celnej. B ez znajom ości m ate
ria łów  archiw alnych am erykańskich  i  angielsk ich  m ożem y snuć ty lk o  hipotezy. 
H ipotezie autora (opartej na fak cie  pow iązania D illona z k ap itałem  niem ieckim ) 
m ożna przeciw staw ić przypuszczenie, że  D illon  udzielił pożyczki, bo. m u się to  
opłacało, zaś przez zakaz em isji chciał ją lep iej zabezpieczyć w obec trudności w a 
lu tow ych  P olsk i. G dyby m yśla ł tylko, jak  pom óc N iem com  w ygrać w ojn ę celną, 
n ie  pow in ien  był udzielić pożyczki, a poprzez sw e  w p ły w y  utrudnić starania o nią  
na rynku am erykańskim . S łabo udokum entow ana jest poza tym  m yśl autora, że 
m isja  K em m erera m iała  na celu  u torow anie n iem ieckim  interesom  gospodarczym  
drogi do podporządkow ania sob ie Polski, w  czym  za in teresow ane b yły  oficja lne  
koła A nglii i  S tan ów  Zjednoczonych (s. 198).

R ozdział czw arty sk łada się z m ałych  m onografii pośw ięconych  pożyczkom  
uzyskanym  przez gabinet G rabskiego, tzn. pożyczce tytoniow ej, d illonow skiej i za 
pałczanej. R ozdział ten  n iepotrzebn ie przeładow any jest drugorzędnym i często  
szczegółam i charakteryzującym i w arunk i transakcji. T rafiają się  tu  pow tórzenia  
m y śli zaw artych w  rozdziale III. N iem niej pokazuje on p lastyczn ie  h istorię trzech  
głośnych  transakcji pożyczkow ych , akcentując przekonyw ająco ich u jem ne reper
ku sje  dla polsk iej gospodarki narodow ej. Z akończenie pracy w inno m oim  zdaniem  
zaw ierać próbę w yjaśn ien ia  ich  ro li w  życiu  gospodarczym  kraju, próbę porów nań  
poszczególnych pożyczek pod w zg lęd em  typu  kredytów , oprocentow ania, zabezpie
czenia itp. Z akończenie autora jest natom iast króciutkim  podsum ow aniem . Autor 
zam yka sw oją pracę stw ierdzeniem , „że pożyczki i  kredyty zagraniczne z okresu  
1918— 1926 n ie  ty lk o  n ie  w p łyn ę ły  na um ocnienie gospodarcze i polityczne Polski, 
a le  naw et ją osłabiły  w  zw iązku  z nałożeniem  na skarb obow iązku dokonyw ania  
co roku pow ażnych sp ła t” (s. 298). Pożyczk i zaciąga się po to, by je  spłacać. To jest 
chyba oczyw iste. Z drugiej strony n ie  w iem  czy pożyczki okresu 1918— 1920 osła
b ia ły  Polskę. Jeżeli tak, to  autor popadł w  sprzeczność w  sw ych  w yw odach , bo 
jakże pożyczki p ierw szego okresu m ogły służyć p acyfikacji k on flik tów  k lasow ych, 
skoro przez osłabienie gospodarstw a narodow ego stw arzały  w arun k i pogłębiania  się  
tych  konflik tów .

To nagrom adzenie krytycznych  uw ag dyskusyjnych  m ogłoby stw orzyć m nie
m anie, że praca L andaua m a pow ażne braki i  usterki. Tak n ie jest. Jest ona w y ra 
zem  dużej w iedzy  i  w ie lk iego  w ysiłk u  naukow ego. W iele zagadnień  jest spornych  
i m iejm y nadzieję, że recenzow ana praca ożyw i dyskusję nad dziejam i gospodar
czym i II R zeczypospolitej.

Marian D rozdow sk i


